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I NS ERATY:PRZEDPŁATA: 1 sgr. 3 fen. od w iersza na £ szerokości 
przyjmują się tylko w  expedycyićwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 

na całe Prussy 2 Tal.

Brukiem i  nakładem Drukarni Nadwornej W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor o d p o w i e d z i a l n y  .

»Odpowiedź« w nrze 266. niniejszej Gazety ogłoszona, przypuszcza w y-  
tłómaczenie, jakoby udział ks. sufragana S t e f a n o w i c z a  w znanym okoln.ku 
wyborczym nie znalazł w  obec mnie ze strony jego najwyższej w ładzy ko­
ścielnej naganiającego ocenienia. W zględy, które się same przez się tłomaczą 
skłaniają mnie do odłożenia jeszcze ogłoszenia dotyczących w moich rękach się 
znajdujących dokumentów.

Poznań, dnia 16. Listopada 1858.
K r ó l .  P r e z e s  N a c z e l n y
v. P u ttk a m m er.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  15. Listopada. -  Przez Maltę odebrano tu wiadomości drogą 

telegraficzną z Bombaju z d. 25. z. m. W edług nich spalili powstańcy Esan- 
gurj ale pobici zostali przez Scindią i Mitchella dwa razy. Tant.a Topi jednak 
ma jeszcze 15,000 wojska. Pod Luknowem trzy bitwy stoczyli szczęśliwie 
Anglicy. Armia była zdrowa i handel dziwnie się podnosił w łudyach.

B e r n  12 Listop. — Rada związkowa doniosła izbom handlowym , ze 
tow arzystw o zegarmistrzów w La Chaux de Foods zamierza wprost sobie za­
pewnić w yw óz swoich wyrobów  do P ersyi, Chin i Japanu i zaprasza je, aby
brały udział w  tych usiłowaniach zegarmistrzów.

T r y e s t ,  11. Listop. — Z Konstantynopola piszą pod dn. 8. b.: Odbyła 
sie tu 5. konfereneya i zapewne ostatnia w sprawie czarnogórskiej Oskarżeni
0 popełnione morderstwa w Dszedda stanęli przed sądem. Lord Stratford de 
Redcliffe przybył do A ten, gdzie zabawi przez dni 8 . B y ł zaproszony przez 
Najj. Państwo na biesiadę.

B e r l i n ,  16. Listopada. —  J. kr. w. ksiąźe rejent raczył zamianować na 
przedstawienie Jego kr. w ys. księcia Karola, ces. kr. austryackiego rotmistrza 
w pułku.kirasycrów księcia Karola pruskiego nr. 8 , księcia Jerzego von h c h o n -  
b u r g - W a l d e n b u r g a  honorowym kawalerem orderu Joanmtow.

B e r l i n ,  15. Listop. —  J. kr. w. książę rejent pracował dziś z J . t r .  w. 
księciem Hohenzollern, ministrem v. Auerswaldem, tajn. radzcami lllairem
1 Costenoblem i przyjm ował wojskow ych wobec komendanta.

— P r e u s s i s c h e  W o c h e n b l a t t  zamieszcza artykuł z napisem o w y ­
borach, w którym dosyć jasno skreśla stanowisko nowego ministerstwa do 
stronnictw. Ministerstwo liczy na opozycyą reakcyjną i na radykalną. Za 
reakcyjną opozycyą poczytuje ow ych ludzi, którzyby się chcieli pozbyć kon- 
sty tu cy i, albo też jeno cierpieć ją ,  ponieważ niemogą się od mej zupełnie od­
czepić; za radykalną opozycyą uważa stronnictwo, ktoreby chciało z konsty- 
tncyą w ręku w szystko do góry n o g a m i  przewrocie; stare I rusy zlozyc do 
erobu i od samego spodu na nowo wybudować. O stanowisku ministerstwa 
i zasadach, których się trzym a, tak mówi: W yrazy konserw atysta, li­
beralny. a nawet demokrata, są to stare zuzyte rupiecie. Zapytajmy ludzi 
czego chcą Czy chcą na zasadzie uczciwej konstytucyi utrzymać dawne rze­
czy! o ile są żyw otoem i, czy chcą je  odświeżać, odnawiać i zastosować do 
zmienionych stosunków, czy chcą tego w  miarę rzeczywistych potrzeb kraju 
a nie z powodu gonienia za temi lub owemi doktrynami, czy chcą dązyc do 
celu na pewnći drodze, a nie na stromej stoczystości vyszystko za sobą pory­
wać i przewracać, —  w ów czas wybierajcie ich niepytając, czyli są konserwa­
tyw ni lub liberalni, czy ich za to potępiają lub wynoszą. T acy będą w najli- 
beralniejszym duchu konserwatystami a w najkonserwatywmejszym duchu

I ' b ^ ^ t j ^ b e r f e l d s k a  g a z e t a  pisze: mówią jako o rzeczy pew nej, że tera­
źniejszy naczelnik ministerstwa książę Hohenzollern-Sigmarmgen otrzyma do­
wództwo nad korpusem 7. armii. Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi, naten­
czas wniosek będzie mógł ztąd być w yciągnięty, źe ks.ąze na czele minis er- 
stwaj pozostanie aż do zagajenia sejmu walnego, a potem obejmie dowodztwo

nad 7J_k^rl, ! ^ V ^ j , ' gskj korespondenta piszą z Berlina: pogłoski o obsa­
dzaniu wysokich posad w kraju są płonnemi po większej części komb.nacyam, 
f o t e m  ze strony rządu nic dotąd nie postanowiono. Ze jednak znajduje się 
wielu m ężów , którzy pod nowym rządem służyć nie chcą, pokazuje, się z y -  
misyi o którą się podał nadleśniczy v. R euss, ponieważ nie może zapomni c 
nagany jaką w yrzekł pan v. Patów przy roztrząsaniu budżetu o postępowaniu  
ieeo nrzy zaokrąglaniu borów królewskich. Dowiaduję się, ze podanie to o y -  
mfsyą zostanie przyjęte i że pan v. Reuss z d. 1. Lipca r. P. w ystąp, z urzedo-

^*an_  Ó s tse ^ e -Z e itu n g  pisze: przybyła do Berlina deputacya z  Poznania,

aby zanieść zażalenie do J. kr. w. księcia rejenta z powodu w yborów  w po- 
znańskiem. Do tej deputacyi należą pan Gustaw Potworowski z Goli i jene-
ralny dyrektor ziemstwa pan Brodowski.

_  O wyborach po różnych stronach państwa pisze O s t s e e - Z e i t u n g  co 
następuje: w Królewcu należy w iększość w yborców  do tak zwanej frakeyigo- 
tajskići W  Malborgu i Tczewie w ybory w yp ad ły  w duchu liberalnym. W  Gru­
dziądzu walka była żw aw a, ale nie tak ze w zględów  politycznych, jaao ra­
czej z powodów religijnych, a mianowicie w  trzecim wyborczym okręgu, gdzie 
katolicy stanowili jedno, a protestanci i żydzi drugie stronnictwo. W  Bran­
denburgu wybrano 60. liberalistów, 14. reakeyomstów, a 3. bezbarvynych. 
W  Hali cztery piąte w yborców  są liberalni, w  Naumburgu w iększosc jest li­
beralna, w Erfurcie 82. liberalnych, 28- konserw atystów. W  reńskiej pro- 
wincyi brano większy udział, aniżeli dawniej, ale głów nie w  dwóch w yższych  
klasach. Walka stronnictw, m ó w i k o l o ń s k a  g a z e t a ,  była mniejsza, jak aa- 
wniejszemi czasy, ponieważ władzo zachow yw ały się biernie, a me masz u nas 
stronnictwa krzyżowego. Tymczasem stronnictwa liberalne dosyć się z sobą

zgadzaj ą ' Mrólestw® Polskie*
W a r s z a w a ,  9. Listopada. —  Z bożej łaski M y Aleksander 11., cesarz 

i samowładzca wszech R osy i, król polsk, wielki ksiąźe finlandzki, etc., etc.
Do naszego rzeczywistego radzcy stanu, prezesa dyrekcji głównej tow a­

rzystw a kredytowego ziemskiego w Królestwie Polskiem, Edwarda Białoskor- 
skiego.

2  uwagi na nader gorliwą i czynną służbę waszą: poświęconą przez na­
miestnika naszego w  Królestwie Polskiem, jenerała adjutanta ks. Gorczakowa, 
najmiłościwiej mianowaliśmy was kawalerem cesarskiego^ naszego orderu sw . 
Włodzimierza kl. 2. wielkiego krzyża, oznaki, którego załączając przy nimej- 
szem, pozostajemy ku wam cesarską łaską naszą przychylnym i.

r Na oryginale w łasną JCKMci ręką napisano:
A LEK SA N DER.

W W arszaw ie, dnia 27. Września 1858  r.
— Z bożej łaski My Aleksander II., cesarz i samowładzca w szech R osyi, 

król polski, wielki ksiąźe finlandzki, etc., etc., etc.
Do naszego rzeczywistego radzcy stanu, naczelnika okręgu pocztowego 

Królestwa Polskiego i warszawskiego dyrektora poczt, Aleksandra Massona.
W  ea°Tode nader gorliwej i czynnej służby w aszej, poświadczonej przez 

namiestnika0 naszego w  Królestwie Polskiem, jenerała adjutanta księcia Gorcza­
kow a, najmiłościwiej mianowaliśmy was kawalerem cesarskiego oidcru naszego 
św . Anny kl. 1., oznaki, którego załączając przy niniejszero, pozostajemy ku
wam cesarską łaską naszą przychylnym i. ,

Na oryginale własną JCKMci ręką napisano: 
ALEK SANDER.

W W arszaw ie, d. 27. W rześnia 1858 r.
W a r s z a w a ,  13. Listopada. — W yp is z protokółu sekrctaryatu stanu 

Królestwa Polskiego. Z bożej łaski M y Aleksander ił., cesarz i samowładzca 
wszech R osy i, król polski, wielki ksiąźe finlandzki, etc., etc., etc.

Na przedstawienie namiestnika naszego w  Królestwie Polskiem.

Art. 1 .^Udziclon/zostaje w drodze szczególnej łaski, hrabinie Józefie Gu- 
takowskiej, siostrze ś. p. kięźuej łow ickiej, przez wzgląd na stan niezamożny 
w jakim się wraz z mężem sw ym  znajduje, pensya z funduszów skarbowych
po 3000  rs. rocznie i do śmierci. .

Art. 2. W ypłata pensyi takowej liczyć się ma od dnia dzisiejszego.
Art! 3. W ykonanie niniejszego ukazu naszego, komisyi rządowej przycho­

dów i skarbu polecamy. , .
Dan w W arszaw ie, dnia 27. W rześnia 1858  r.
Uan ’ (podp.) ALEKSANDER.

przez cesarza i króla, 
minister sekretarz stanu, (podp.) J. T y m o w s k i .

M?ranei$a»
P a r y ż ,  11, Listopada. —- W  te słow a kończy M o n i t o r  wiadomość

o czynności ach u r e gu l owan i a  gr uni c  Cz a r n o g ó r y :  . . .
Po ostatnich walkach zaszłych między Turcyą a Czarnogorearai, zobo­

wiązała się Porta utrzymać stan rzeczy, jaki był w r. 1856. A by oznaczyć 
zobopólne obrachunki w ypływ ające z tego przyrzeczenia, w ysiano na miejsce 
sporne komisarzy, i reprezentanci Francyi, A ustrryi, W . Brytami, Prus s Ro­
syi zawierzytelnieni u w. Porty przyjęli za zezwoleniem rządu otomańskiego, 
ustalone większością komisyi granice, i podpisali pod d. 8 . b. m. w Konstanty­
nopolu w tć j  mierze spisany protokuł, który stwierdzając dobre stron poro-



2
zumienie, zapobieży powrotowi zawichrzeń, którym koniec położyć interesem 
ludzkości jako i powszechnego pokoju być powinno.

P a r y ż ,  12. Listopada. —  Dziennik La g a z e t t e  d e s  t r i b u n e a u x  po­
twierdza dziś, źe panowie Dounial, jako źerant K o r e s p o n d e n t a ,  i hrabia 
Montalembert, odesłani zostali do sądu policyi poprawczej, źe skarga 17. Li­
stopada wprowadzoną będzie, źe cesarski prokurator p. Cordoua zastąpi wła­
dzę państw a, źe p. B erryer bronić bgdzie br. Montaleraberta, a żyranta Dou- 
nial p. Dufaure, i źe oskarżenie wytoczone jest względem wzniecenia nienawi­
ści i wzgardy przeciw rządowi cesarskiemu, względem naruszania powagi na­
leżnej prawom , jako praw u i powadze, jaką cesarz dzierzy na mocy konsty- 
tucyi i prawa zasadniczego ogólnego głosowania, skarga zarzuca zarazem oska­
rżonym , źe starali się naruszyć pokój powszechny, powołując obywateli do 
nienawiści i pogardy między sobą. M o r d o w i  donoszą ztąd , źe cesarz w y­
prowadza ztąd wniosek ten obrazy na siebie i przeciw prawom wymierzonej 
z  przeciwstawienia instytucyi francuskich przeciw angielskim, które zawsze na 
korzyść Anglii wypada. Sądzimy, iź p, Montalembert niewinny jest w tem 
zupełnie. N o r d  teź stanowczo odpiera zamiar obrazy, nawet wykazuje miej­
sca, w których uznaje hr. Montalembert należycie mądrość cesarza; twierdzi 
naw et, źe w tym artykule mniej myślał o Fraueyi niź o Anglii, dla którćj sprawa 
indyjska obecnie jest kwestyą żyw otną; przyznaje, że skreślając ten artykuł 
z upodobaniem spoglądał na wolnomyślne instytucye Anglii, które przez lat 
30  i we Francyi miały swe znaczenie; odwołuje się na przeszłość swojg, mo­
gącą służyć za dow ód, źe zawsze sprawiedliwy i słuszny wydawał sąd o te­
raźniejszym rządzie cesarskim, i źe nigdy nie utrzym yw ał, żeby Francya po­
zbawioną była wszelkiej wolności, wszelkiego prawa i wszelkiej cywilizacyi, 
lecz chciał tylko w ykazać, źe Francya nic może się poszczycić w równym  sto­
pniu temi zaletami.

— Dziś wyszła tu  broszura pod ty tu łem : 1’angletrre et la guerre, w któ­
rej dowieść stara autor, że Anglia nie posiada ani żołnierzy, ani pieniędzy, 
i w ogóle nie ma nic takiego, coby j ą  mogło strzedz od napadu mocarstwa są­
siedniego.

— Nuncyusz papiezki, Monsignor Saccour, miał wczoraj długą rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych.

— Nie za długo wyjdzie w Paryżu  pismo pod tytułem : Paris, Rome 
et Jerusalem on la question religieuse au 19. Siecle.

— Dowiadujemy się z Bukarestu, źe publikacya nowej konstytucyi dla 
Księstw naddunajskich nie dobry w yw arła tam wpływ. Nikt nie jest z niej za 
dowolony.

— Pan Hubner przybędzie 18. m. b. do Paryża. Pan Pavia oczekiwany 
tu  przyszłej niedzieli. Dotąd wynagrodzenie, jakiego Francya od Portugalii do­
maga się, nie jest jeszcze oznaczone.

— P r e s s e  pisze, źe rząd rosyjski ma zamiar nabyć księstwo Monaco, 
graniczące prawie z Villafrancą; panującemu księciu Monaco ofiarowano zna­
czną sum ę, k tórą, jak sądzą, przyjm ie, bo tylko w Paryżu przesiaduje. 
Na tem Rosya niezmiernieby wiele zyskała, Monaco bowiem jedną z najbezpie­
czniejszych przystań morza Śródziemnego.

Anglia.
L o n d y n ,  10. Listópada. —• A d v e r t i s e r  rozbiera list cesarza Francu- 

zów cierpko, nazywając go gładkim, jak w ąż , nieszczerym i nic nieprzyrzeka- 
jącyym .

—  T i m e s  nowy znajduje powód w artykule pana Montalemberta, któ­
rego pierwszą część zamieszcza do wystąpienia przeciw panującemn w Francyi 
systemowi rządu. P. Montalembert, mówi T i m e s ,  był obecnym w parlamen­
cie angielskim debacie względem Indyi, wrócił do ojczyzny swej, pełen smutku 
i zawstydzenia, i napisał wymowną i namiętną pochwałę wolności angielskiej, 
rzucając potępienie na pismaków, którzy się cieszyli z nieszczęścia Anglii. 
Przedmiot ten w ywołał niemiłe porównania; ale są okoliczności, w których 
każde skreślenie historyczne do tego wyżywa. T yran  winienby obiesić tłu ­
maczów i nakładców Tucydydesa iLiviusza, gdy podobieństwo przeciwstawie­
nia niekorzystne stanowi zbrodnie przeciw jego gwałtowi.

L o u d y  n,  11. Listopada. —  Położenie polityczne tutejsze nie jest bardzo 
zajmujące, bo jest nienaturalne. Na zewnątrz tj. ku Francyi urzędowa przyjaźń 
przy utajonym gniewie, który mało uśmierzyć zdoła list cesarski dziś w ydru­
kowany w Monitorze; jest to ta sama g ra , którą widzieliśmy z adresami, mo- 
gącemi się do nieskończoności ciągnąć. W ew nątrz ruch około reform o które 
mało kto dba.

—  Najwięcej uwagi naszej zwracają na siebie P rusy, o których sądzą, 
że pod kierunkiem teraźniejszego ministerstwa wzniosą się samodzielniej i nie- 
zawiślej.

Wiochy.
A rm  on i a z dnia 5. b. m. donosi, źe w szeregach Mazzinistów panuje 

ruch wielki w skutku w ypadków  w Genui, niektóre osoby poczyniły zezna- 
u ia , a wydział rewolucyjny skazał trzech na śmierć, i z tych dwóch 
ju ż  padło ofiarą tego tajemnego w yroku: pierwszy Parrodi w Lugano, drugi 
adwokat w  Nizzy Garibaldi. E s p e r o  nie waha się zapewnić, źe rząd pie- 
moncki przyobiecał rządowi rosyjskiemu, żc okręty wojenne rosyjskie, które 
by się znajdowały na morzu Śródziemnem, tak długo zimować będą mogły 
w porcie Spezia, dopóki nie będzie dla nich przygotowany port w Villa- 
franca. W  teatrze Carignan w Turynie wybuchł 4  b. m. ogień podczas wi­
dowiska, skończyło się na popłochu publiczności i na lekkim poranieniu kilku 
osób z grona teatralnego.

_ Portugalia.
W ychodząca w Madrycie korespondeneya własnoręczna, przy tacza z mowy 

króla portugalskiego miauej 4  Listopada następujący wyjątek tyczący się sporu 
francusko-portugalskiego: Z powodu zabrania okrętu francuskiego .Charles 
Georges« powstał spór między moim rządem a rządem cesarza Francuzów. 
Gdy kwestyę tę w ytrącono z pola praw a, na którem rząd mój utrzymać się 
ją  starał, i po wyczerpaniu wszelkich środków, na które rozumiano liczyć 
wedle dosłownej treści układów, widział się być rząd mój zniewolonym ze­
zwalając na nakazujące żądanie, oddać okręt i kapitana puścić na wolność. 
Wszelkie dokuraenta ściągające się do tego sporu, przedstawione będą panora.

o roztrząsnieniu ich, sądzę, pochwalicie panowie postępowanie rządu i uwol­
nicie go od odpowiedzialności, jakićj poddać się musiał.

Kronika Miejscowa.
P o z n a ń ,  16. Listdpada. — W  poznańskim powiecie (nie licząc miasta) 

wybrano w d. 12. b. m. 158 wyborców to jest 95 Polaków a 63 Niemców. 
Liczba Polaków wynosi w powiecie 37,700, a Niemców 8800.

G o s t y ń ,  12. Listopada. —  Podczas odbytego dziś wyboru wybrano 
radzcę sądu powiatowego Grossera, sędziego powiatowego Rakowskiego, bur­
mistrza Neuberta, komisarza okręgowego Militza i obywateli Łagodzinskiego, 
Czajkowskiego M., Błażejewskiego, Matysiewicza i Bolewickiego.

K r o t o s z y n .  — W  9 okręgach naszego miasta wybrano: obrońcę prawa 
Kubalego; nauczyciela gim. Bleicha, piwowara Siissmana, majstra szewskiego 
Jabłońskiego, Falkenbahna, kupca Sochaczewskiego, kuśnierza Klarowicza; 
obywateli rolniczych Lesinskiego, Mędroszkiewicza i Karolewskiego; kupców, 
Nebeskego, Lewisohna, sekr. Floskiego, Dr. Hamburgera, proboszcza Nowa­
kowskiego, Skórzewskiego, Daniela, Monascha, W oenera, Behrenda, Grun­
walda, Ehrenfrieda, Pulvermana, Lewego, Bendixa, Hohnhorsta, Biittnera 
i Shuberta. Polaków 7 , Niemców 23 , 12 żydów.

L w ó w e k .  — W ybrano wyborców: Suleckiego, Tapperta Glaubitza, 
Czacherta, Beutlicha Raphaela, proboszcza Hebanowskiego, Szczechowskiego, 
Rutkowskiego. Z wybranych 9 jest 6 Polaków.

C z e r n i e j e w o .  —  Podczas wyborów wybrano tu 5 Niemców i 1 Polaka. 
Dawniej, jak powiada gazeta poznańska niemiecka, mały brali tylko udział 
Niemcy i żydzi, ponieważ liczba Polaków przeważająca zawsze ich przegłoso­
wała. Tym  razem przeciwnie się stało i wybrano kaznodzieję Austa, komisa­
rza obwodowego Blindowa w 1 oddzielc; burmistra Rumpfa, kantora W an- 
dreya w drugim oddziele, proboszcza Żołądkiewicza i stolarza Stamma w trze­
cim oddzielę.

Żn i n .  — W ybrano u nas Dr. Strebla, Biedermana i Blachowskiego, 
Zimskiego, W ódkę, Dr. Okoniewskiego i ks. kat. George. G az. niem.  pozn .  
powiada, źe Polacy silnie z sobą trzymali. Po wsiach wybierano po większej 
części duchownych i nauczycieli.

Z K r o b s k i e g o ,  13. Listopada. — Wczorajsze w ybory, ile do dziś za­
słyszeć się dało, wypadły w ogóle pomyślnie. Powybierano mężów dobrych 
zasad, przyjaciół porządku i cywilizacyi. Interesowanie się mieszkańców w y­
borami było dość żyw e; bo zważywszy, iż jest wolą królewskiego rządu, 
abyśmy wybierali, i usłyszawszy piękny list arcypasterski do wyborów zachę­
cający, mieli sobie za obowiązek, iść za tej wyższej woli głosem. Dobre chęci 
ludu wtedy słusznie ocenim, gdy zważymy na trudności gospodarskie. W  Po­
znaniu iść na w ybory, to zabawka; bo przejdzie z jednej ulicy na drugą, i juź  
jest na miejscu w yborów ; nie tak na prowincyi, gdzie po kilka wsi bywa łą ­
czonych w jedno zgromadzenie, tak iź niektóre wsie pół mili i milę drogi do 
miejsca wyborów odprawić musiały. — Mamy teź świeżą nowość, jeografii 
się tyczącą, w powiecie, źe miastaczko Dupin i wieś Dupinko zmieniły swe 
nazwiska na Dubin i Dubinko. Juz przed rokiem wnosili o to mieszkańcy, 
i otóż pod dniem 9. Października r. b. Jego kr. w. książę rejent zatwierdził tę' 
zmianę nazwisk. Powiadają, że dawniej te miejsca tak samo się nazywały, 
źe Dubin znaczy tyle co dębina, że stanął na polach wy karczowanej dąbrow y; 
źe dąb po staropolsku nazywał się dub,  jakoż pobratymcy nasi Łużyczanie 
podziśdzień jeszcze dąb dubem zwą. Wróciliśmy więc tylko do starych cza­
sów. — Teraźniejsze mrozy kilkodniowe bardzo gospodarzy pocieszyły. Ro­
baki, które nam tak żyta i pszenice przegryzały nielitościwie, pomarzły w szy­
stkie; przynajmniej więc reszta ochroniona. A  trudno byłoby gospodarzom 
po drugi raz siać; gdyż tak zboże nie pionuje, żeśmy prawie f  sprzętu do 
siewu wymiócili. Kopa daje powszechnie ledwie korzec i pare garncy. Owsa 
i największy przyjaciel kupić by od nas riiedostał. Na taki nieplon ceuy zboża 
są dla gospodarzy istotnie za niskie; kupcy, zdaje się, że nie wierzą w to ubó­
stwo stodolne, iź cen nie podnoszą przez skrzętniejsze zboża zakupowanie. __
Obok tej biedy gumiennej dokucza nam bieda druga, inteligencyjna, źe w dłuż 
i w szerz nie mamy żadnych szkół wyższych katolickich w swojej okolicy; 
bo gimnazyum w Krotoszynie, w Lesznie i szkoła realna w Rawiczu do nich 
się nieliczą. My z naszymi chłopcami katolickimi musim się udawać aż do Po­
znania, albo Ostrowa i W rocław ia, co dla odległości z większym jest połą­
czone kosztem; a nawet Poznań w roku obecnym będąc przepełniony, naszych 
chłopców nam nie przyjął. Mimo więc ciężkich materyaluie czasów, będzie 
trzeba koniecznie zabrać się do wzniesienia nowego gimnazyum. Miłość do 
uczącej się młodzieży, która roku zeszłego tak znaczną składką na rzecz towa­
rzystw a naukowej pomocy czynną się okazała, i w roku bieżącym podobno 
w powiecie nie zmniejsza się, i juź  podobno składek nowych dosyć u podskar­
biego wpłynęło.

M o g i l n o ,  13. Listopada.— Na wyborach odbytych w dniu wczorajszym 
obrali mieszkańcy naszego miasta 6 wyborców. W  naszem miasteczku jak 
i w Chałupskach, wsi należącej do okręgu mogilnickiego, w wykazie w ybor­
ców imiona niektórych były podane albo po zmarłym ojcu lub brata wyborcy, 
albo teź jakie inne imię. Okoliczność ta była powodem do reklamacyi, zresztą 
zachowali się wszyscy w przykładnej zgodzie.

C h o d ź i e ź ,  13. Listopada. — Z 13 oborców miejskich jest 12 konstytu­
cyjnych i jeden konserwatywny burmistrz. Między tymi jest 5 protestantów, 
4 katolików, 5 Niemców, 3 Polaków, 1 Szlązak górny i 4  żydów ; 12 świe­
ckich, 1 duchowny i to proboszcz katolicki; 3 urzędników: burmistrz, sędzia 
katolik Szlązak i proboszcz, a 10 obywateli. Jak za czasów u nas 
Grzymałów i Nałęczów, tak tu hasłem przy wyborach w Chodzieskim 
i Czarnkowskim było »Scbleinitz czy Leipziger«. Okólnik arcypasterski 
najlepsze tu  zrobił wrażenie. Okólnik ten takeśmy tu zrozumieli, że jest 
wolą naszego ordyuaryusza, aby katolicy szli na w ybory; aby tam dawali głos 
naprzód katolikom i to bogobojnym; aby głosowali za tymi, którzy są za kon- 
s ty tucyą, bo ta z łaski monarszej raz dana, zapewnia kościołowi należną i po­
trzebną mu wolność; aby wreszcie we wszystkiem zachowali powagę i miłość. 
Na kandydatów do poselstwa stawia p. Leipziger p. Saengera, dziedzica z Gra­
bowa powiatu wyrzyskiego i Semsdorfa, sołtysa z Poda wina powiatu cho- 
dzieskiego, byłych juź dawniej deputowanych. Stronnictwo przeciwne stawia 
p. v. Schleinitza z Bydgoszczy i p. Knoblocha, landrata czarnkowskiego.

fflozm aitęwiadomości.
— Zbiór starożytności w British Museum w  Londynie, otrzymał tera



w  tak  z w a n y c h  B u d ru m  M arb les ,  b a rdzo  w a ż n ą  ak w izy c y ę .  B u d ru m  j e s t  na ­
z w a  d aw n eg o  H a l ik a rn asu ,  gdzie A r te m izy a  K ró lo w a  K a r y i ,  w  ro k u  3oU 
p rz e d  narodzeniem  C h r y s t u s a ,  w y s ta w i ła  sw em u  m ężow i g ro b o w .ee  k tó ry  
j a k  w iadomo, pod  n a z w ą  Mauzoleum, do  siedmiu c u d ó w  sw ia ta  był_ policzony. 
G robow iec  M auzoleum  zosta ł  z b u rz o n y ,  a w ięk szą  częsc  je g o  g r u z ó w  obrocih 
k aw ale ro w ie  R o d y jsc y  1 4 0 4  r., na w y s taw ien ie  kaszte lu  b a n  P ię tro .  O d  18 o b  
r .  ro zp o czą ł  v icckonsul M y te len y ,  C. T .  N ew ton ,  kopanie  koło  B u d ru m  i p rz e ­
s ła ł  ju z  do  L o n d y n u  okrę tem  s t a tu y  m arm u ro w e .  O p ró cz  d w ó c h  kolosalnych 
p o są g ó w ,  to r s ó w  z o g ro m n y  eh lw ó w ,  wielkiego a rc h i t r a w u  z b . tw ą  Amazonek, 
kap ite lów  i waz  jap o ń sk ieg o  s ty lu ,  znaleziono U k z e  kolosa lnego ,  b a rdzo  mi­
s te rn ie  w yc iosanego  konia w  pięciu sz tu k ach ,  k to reg o  g ło w a  ma jeszcze  uzdę  
a  m u n sz tu k  z b ronzu .  Z a p e w n e  należał ten  kon do  k w a d n g i , k tó rą  rzezb ia rz  
p y t h i s  ozdobił  w ierzchołek  wznoszące j  się n ad  pomnikiem p iram idy .  W sz y s tk ie  
a r ty s ty c z n e  dzieła w  B u d r u m ,  co sig ty c z y  w y k o n a n ia ,  me u s tę p u ją  tak z w a ­
n y m  E lg ins  M arb les ,  m is trzow sk im  ro b o to m  E idyasza  w  P a r tea o m e .  Kopanie 
t r w a  c iągle,  a N e w to n  ro k u je  sobie św ie tne  skutki ,  g d y ż  j u ż  te raz  z odsłon ię ­
ty c h  ru in  m ożna  z ło ż y ć  b u d o w ę  jo ń sk ą .

—  Niejaki p an  T h o m p s o n  zrob ił  p robg  fotografii  p o d w o d n e j ,  w  zatoce 
W e y m u t h u ,  zdjęcia o b ra zu  iótografieźnego z dna  m orza  w g ł ę b o ś c i 3  w ęz łó w .  
J a k  się z d a je ,  u s ta w i ł  T h o m p s o n  kam erę  w sk rzy n eczce ,  opa trzonej  z p rzodu  
szk lanną  p ły tą  i ru c h o m ą  z a s u w k ą ,  k tó rą  m ożna  b y ło  o d s u n ą ć ,  g d y  kamera  
s tan ę ła  na  dnie morza.  Po  1 0  m inu tach  w y d o b y t o  n a p o w r o t  kam erę  i na  p ł y ­
cie kollodyalnej u j rzan o  o b ra z  skał i kamieni zn a jd u jąc y ch  się na dnie zatoki 
P a n  T h o m p s o n  u t r z y m u je ,  że t y m  sposobem  m o zn a b y  ła tw o  i bez wielkich 
k o s z t ó w ,  ro zp o zn a w a ć  stan  k o lu m n ,  m o s to w ,  s łu p ó w ,  bu d o w li  i ska ł  pod

W° d t _  p p .  Conte  Piesell i i Nobiiz  Castcllani,  d w a j  m ężow ie  wielce zas łużen i  
około  hodowD ictwa je d w a b n ic tw  w e W ło s z e c h ,  udali  się terai czasy  do Chin, 
dla sp ro w ad zen ia  d o b ry c h  z a ro d k ó w  g ąs ien iczy ch ,  a teraz  donosi  wenecki  k o ­
re sp o n d en t  gaze ty  w iedeńsk ie j,  że za  w ysok iem  w staw ien iem  się popiera  rz ą d  
francuski  j a k  najusilniej z am iary  ty c h  p a n ó w  w  miejseu ich przeznaczenia.

—  O t rz y m a n o  z n ó w  w iadom ość  o  spa leniu  się o k rę tu  na  pe łnem  m orzu ,  
w sze lako  po d ró żn i  przez  kapitana zostali  u ra to w a n i  O k rę t  - E a s te r n  C i ty .  
k t ó r y  p ł y n ą ł  z Anglii  do M elbourne  w  A us tra l i i  i miał 2 7 0  p o d r ó ż n y c h ,  p rze ­
p ł y w a ł  w łaśn ie  2 2 g o  S ie rpn ia  niedaleko P rz y lą d k a  Dobrej Nadziei,  g d y  w  ten. 
da ł  się czuć ze sp o d u  o k rę tu  w y d o b y w a ją c y  się d y m  i w k ró tc e  t a k o w y  u jrzano .  
N a ty ch m ias t  kap itan  kaza ł  p o d r ó ż n y m  w y j s c  na  p o k ła d ,  p o za ty k a ł  w szys tk ie  
o tw o r z y  i w szys tk ich  m ę ż cz y z n  u s ta w i ł  p rz y  pom pach .  P ra c o w a n o  przesz ło  
2 4  g o d z in ,  i da  szczęście u j rzan o  n a za ju t r z  p ły n ą c y  o k rę t  .M erc h a n tm an  w io ­
z ą c y  w ojsko  angielskie do  In d y j  Z a  w sp ó ln em  u si łow an iem  zdołano  p rzew iezc  
w szy s tk ic h  ludzi z o k rę tu  palącego się mało co jed n a k  u ra to w a n o  rzeczy 
g d y ż  p r z y s tę p  b y ł  n iepodobny .  Zaledw ie  .M erchan tm an .-  oddalił  sig ,  j u z
.E a s t e r n  Ćity« s ta ł  w  płomieniach. / . n  , .

—  W  arsenale L lo y d a  a u s t ry ack ieg o  w T r y escie, rob iono  19. b. m,^pier­
w s z ą  p o m y ś ln ą  p ró b ę  z p a ten to w em i  samami in ży n ie ra  B e rn h a rd a  Moreli  
i w c iągn ię to  bez wszelkićj t ru d n o śc i  żelazny p a r o p ły w  s z r u b o w y  w  b a rdzo  
k ró tk im  czasie na  w arsz ta t .  U rządzenie  ty c h  san j e s t  tak zm yś lne  i bezpieczne 
że ktokolw iek z n a ł  t ru d n o ść  spuszczan ia  o k rę tu  z w a r s z ta tu  i k o sz to w n o ść  tej 
p ra c y ,  musi  podz iw iać  sz tu czn y  sk ład  tego a p ara tu .  Z a  pom ocą  ru ch o m eg o  
ie w a ru  p a ro w eg o ,  k tó r y  zas tę p u je  siłę ludzką  p rz y  w a c a c h ,  m ożna  n aw et  
kilka o k rę tó w  naraz  w c iągać  temi sam am i na w a rsz ta t .  Do spuszczania  o k r ę ­
tó w  z w arsz ta tu  s łu ż y  taki sam p rz y rz ą d .  W y n a la z c a  w y ś w ia d c z y ł  tem bez- 
w ątpienia  wielką p rz y s łu g ę  właścic ie lom w a rsz ta tó w  o k r ę to w y c h ,  a L lo y d o w i  
a u s try ack iem u  p rzy n o s i  to n iem ały  z a szc zy t ,  ze p op iera  chętn ie  wszelkie  ule-
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będzie  nadchodząca  z im a,  i się nie m y lą .  T a  roś l ina  przeznaczona  z n a tu r y  na 
w y ż y w ie n ie  dzikich z w ie rz ą t  i p tak ó w ,  kwitn ie  sk ąp o  je z e h  ma łag o d n a  na s tą ­
pić zima. Jeżeli  zaś k w i tn ie ,  ja k  n a p r z y k ła d  t e r a z ,  bujn ie  i az  do  samej ziemi, 
natenczas n a s tęp u je  ostra  zima. Z t ą d  w n o szą  leśn i,  ze  tegoroczna  zima bę ­

dzie  ostra .  ........

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  13. L istopada. -  . P r z y r o d y  i p r z e m y s łu ,  rok  3- w y sze d ł  nr .  43-

i z aw ie ra :  O posłann ic tw ie  i s z tukach  o w a d ó w .  P o d ł u g  Micheleta spo lszczy ł  
A dam  W iś l ick i  (ciąg da lszy ) .  —  M orze.  R z e c z  p rzerob iona  z niemieckiego 
przez Dra L udw ika  Rzepeckiego (c iąg  da lszy ) .  —  Rozmaitości .  Bibliograha.

K r a k ó i w .  —  Doda tek  do C z a s u  za P a źd z ie rn ik  z a w i e r a  n as tęp u jąc e
p r z e d m i o t y : '1)  Kilka s łów  o w a r u n k a c h  z a p e w n ia ją cy c h  p r a w o ś ć  w  dzia ła­
n iu  u rz ęd n ik ó w ,  t łomaczenie z S o w r e m c n n i k a ,  ro sy jsk ieg o  dziennika. 2 )  
G e rw in u s  i h is to ry a  dz iew ię tnas tego  w ieku  (I) przez  Michała S łom czew skiego .  
3) Odsiecz Sm oleńska  i pokój Po lanow sk i ,  p rz e z  E d w a r d a  K o t łuba ja .  4 )  Głos 
s ios t ry  L i tw in k i ,  w iersz  Gabrielli  z  G in te ró w  P u z y n in y .  5 )  Szczo tka  do za ­
miatania, obrazek tegoczesny ,  przez  A le x sa n d ra  M oroza, 6 ) P rz e g lą d  p iśmien­
nictwa przez  L u c y a n a  S iemieńskiego. 7 )  T rzec ie  konfe reneye  pa ry sk ie ,  p rzez  
M aurycego  M anna . 8 ) K ron ika :  z K ra k o w a  -  k o re sp o n d eu c y e :  z  k ra ju  
i z zagran icy  -  z Berlina -  z P a ry ż a -  9 )  Gazeta  literacka.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Z g ro m ad zen ie  dnia  15. L is to p ad a  1858 .

Z y t o  (w ęcpe l  po  25  szefli) po w y ż s z y c h  cenach odchodziło ,  w y p o w ie ­
dziano 5 0  w ęcp l i ;  aa  L is topad  4 2 ’ - }  p ł  , n a  L is topad  G rudzień  4 2 J  pł , na  
G rudz ień  4 2 W * — ł  p L .  na S ty c ze ń  4 2 *  p h ,  na  S ty c z e ń  L u t y  4 3  p ł . ,  na

O^kGwita 1  b a c z k p  o 9 6 0 0  *  T ra l le sa )  w  w czo ra jsz y ch  cenach;  na miejscu 
(bez beczki) 1 3 | — 1 4 ’ (z beczką) na L is to p a d  14-’ — }  p ł . ,  na  G rudz ień  1 4 *  
p ien .,  lis t. ,  na  S ty czeń  L u ty  1 4 f  pi-,  na  Kw iecień  Maj 1 5 |  pł.

W ia d o m o ś c i lia iM tlow e.
B e r l i n ,  15. L is topada .

Pszenica 5 0 — 7 6  tal. ,  . .  . r
Ż u to  4 4 3 — 4 5  tal., na  L is topad  i L is to p a d  G rudz ień  4 o | — 4 4 t a i . ,  na G r u ­

dzień S tyczeń*4 4 ’ — }  tal . ,  na S ty c ze ń  L u t y  4 4 | — 45  tal . ,  na  Kwiecień Maj 
4 6 ’ — }  tal., na Maj Czerwiec  4 6 -f— 4 7  tal.

Jęczm ień  wielki 3 3 — 4 3  tal.
O w ies  2 9 — 3 4  tal,, na  w iosnę  31^- tal. . ,
Olej r z ep io w y  14*- ta l . ,  na L is topad  1 L is to p ad  G rudz ień  1 4 g — T j  tał., 

na  G rudz ień  Styczeń U T\  tal., na  S ty c ze ń  L u ty  1 4 ’ - } ’  ta!. ,  na Kwiecień

Maj 1 4 f - f  tal. ............... ... ,
Olej ln iany  12 ta l . ,  na Kwiecień Maj 12  tal.
O k o w ita  17}- ta l . ,  na L is topad  i L is topad  G ru d z ień  17-*— ,  ta l . ,  na_G r u ­

dzień S ty czeń  1 7 Ą - I  ta l . ,  na S ty c ze ń  L u t y  1 7 f — f  tak, na  L u t y  Marzec 
1 8  tal., na  Kwiecień Maj 1 8 | — 19 ta l . ,  na  Maj C zerw iec  1 9 4 tal.

S z c z e c i n ,  15. L is topada .
Pszenica  6 0 — 6 8  tak, na  w iosnę  6 6  tak  .
Z y to  4 1 f — 4 2 }  tak, na  L is topad  G rudz ień  4 2  t a k ,  11a w iosnę  4 d 5 tal.
Olej rz e p io w y  1 4  tak ,  na K w iecień  Maj 1 4 }  tak
O kow ita  2 0 *  na  L is topad  i L is to p ad  G rudz ień  2 0 j  p roc . ,  na  w iosnę  

1 9 |  proc.

W  ty c h  dniach w y s z ło  i j e s t  do  nabycia  
w księgarni E. S. littlera (A .  E .  D o e p n e r )  
p rz y  W ilbe lm ow sk im  placu N r,  16. 
]9Ion tu szk o  S t .,  HALKA, opera  w  

czterech aktach. S ło w a  W .  W o lsk ieg o .  
P a r t y tu r a  fo r tep ian o w a  ze śp iew em . Cena 
11 T a la ró w .

M o a a i u s z f c ®  S t . ,  K t f y  ś p i e w n i k  
d o m o w y .  Cena 5  T a la ró w .

Z tego  p o jed y n czo :
M o n i u s z k o  S t .  W io s n a  5  S g r ,  K u k u ł ­

ka 5  S g r .  —  W ę d r o w n a  p taszy n a  7 }  S g r .
—  R a d a  z S y rokom li  5  S g r .  —  R y b k a  5  S g r .
—  S łoneczko  5  S g r .  —  N iedźw iadek  5  S g r .
— W y b ó r  5  S g r .  —  D ą b r o w a  5  S g r .  —
—  D u m k a  5  S g r .  —  S ie ro ta  5  S g r .  —  W i e ­
czo rn y  d z w o n  5  S g r .  —  Szum i gaj 5 Sgr .
—  W y ja z d  na w o jn ę  5  S g r .  —  C horąg ie ­
w k a  5  S g r .  —  W r ó ż b a  zn achora  5  S g r .  —  
P r z y  kądzieli 5  S g r .  — P r z e d  zachodem  5 
S s r , —  S t a r y  hu laka  5  S g r .  — Dola 5  S g r .  
P ieśń  Nioły  1 7 }  S g r .  —  P ie śń  M ary i  1 2 }  
S g r . —  D uet tino  na S o p r a n  i A l t  z D z i a ­
d ó w  17} S g r .  —  N ad N idą  1 2 }  S g r

3 10

1 20

K sięgarn ia  N. Kamieńskiego i Spółki w  P o z n a ­
n iu  o t rzy m a ła  i poleea;

G ousse t  k a rd y n a ł ,  Teo log ia  m oralna  dla t iźy -  T a i. s sr 
tk u  p lebanów  i sp o w ied n ik ó w .  4  to m y  . . 6  2 0  

D u s z a  człowiecza. N o w y  i z u p e łn y  w y k ła d  
nauk i  o d u s z y  mianowicie I. o duchow ośc i  
d a sz y ,  to j e s t  o w łasnośc iach  i w ład zach  
d u sz y  i ich p rz ez n ac ze n iu , ł l.  o n ieśm ie r­
telności d u sz y  po jedynczego  człowieka  od- 
rębnćj .  2  to m y .  Cena . . . . . . . . .

Boga  nieśmierte lnego w  śmiertelnej ludzkiej 
n a tu rz e  c ierp iącego św ię ta  H i s to r y a ,  w y ­
ją tkam i nauki  o b ycza jow ej  z pisma S w .  i 
o jców  kościoła  o b jaśn io n a ,  dla u ż y tk u
chrześcian p ra w o w ie rn y c h .  C e n a ................

B a u d r a n d ,  D u sza  na  K a lw a ry i  w r o z w a ż a ­
niu m ęki J e z u sa  C h ry s tu sa  pod k rz y że m  
znajdu jąca  pociechę w u trap ien iach  sw oich  — 2 0  

Nikolas ,  N iepokalana  Dziewica M a ry a  ze s ta ­
now iska  D o g m atycznego  u w a ż a n a  czyli 
n o w y  w y k ła d  chrześc iauizm u Ś w .  Ignace­
go ćwiczenia  d u c h o w n e ,  czyli rekolekcye 

K o z ło w sk i ,  H is to ry a  św ię ta  dla u ż y tk u  m ło ­
dz ieży .  2  t o m y ......................................................

P in a r d ,  P o k a rm  d u sz y  chrześciańskiej albo 
rozm yślan ie  bolesnej męki Je z u sa  C h r y ­
s tu sa  z  dodaniem  m odli tw  do spow iedzi  i
komuuii  śtej. Cena  ...........................

S c u p o l i ,  u ta rczka  d u c h o w a  czyli n a u k a  po ­
zn an ia ,  pokonania  samego siebie i dojścia

Przybyli do Poznania 16. Listopada.
B A i S A R :  J a n c z e w s k i  7, J a r ac z e w a ,  Su ch eck i  z  P o lsk i ,  K o szu ts k i  z M o d h szew a ,  R “  

dońsk i  z N in ina,  R ek o w s k a  z K o sz u t ,  R ad o n s k a  z  Krzcsl ic .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Coppius  z B er l ina ,  S ch o u h e i t  z K on igssee ,  Ł o w y  

z K ró lew ca ,  v. M iinchow  z W r o c ła w i a ,  K e rm em ann  z K ienk i ,  K ra u s e  z K ro jan eb .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L  I G ' S A : B uss le r  z K ien i tz ,  V. K r y g e r  z B e r l in a ,  H o -  

g e r  z M ucke rw a gen ,  K a l in  z G opp ingen ,  P o s s e k  z  L ip sk a ,  Ł m m e n c h  z W s c h o w y ,  
Metzci z Szczeeina,  S te in e r  z W ro c ła w ia .

H O T E L  D U  N O l i D : K ry n k o w s k i  z P o p o w a ,  N o a  z  N ie cha now a .
O E I I M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Z a e h e r t  z W a r s z a w y ,  E m m e l  z Ste nszew a ,  

R y ch ło w s k i  z Z i m n e jw o d y .  V o ss  z Zgierza ,  Rśibke z G udow iz .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S ch u lz  z S t r z a łk o w a ,  G a rczynska  z K lo n ,  L a n o w s k i

H O T E L  ° P  A R Y Z K I : Blagierski z W ę g i e r s k a ,  S c h w a n k e  z T r z e m e s z n a ,  B u d z y ń s k i

H O T E L  E I C H B O R N A :  S ippe r l ing  z H a l l i ,  J e le a k ie w ic z  i H i r s c h h e r g  z  Gniezna,
W itkow ski  z T r z e m e s z n a ,  A le k sa n d e r  z P leszew a .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  A T N E M :  D em bińska  z Z a n ie m y ś la ,  u l .  S ze roka  i ,  
K ra u th o fe r  z P odzam cza ,  u l .  R y c erska  1 .  _________

T al. S gr.

do p ra w d z iw e j  doskonałośc i  chrześc iań­
skiej. C e n a ......................................    15

W ian ek  N ajśw ię tsze j  M a ry i  P a n n y  C zęs to ­
chowskiej , książka  do n a bożeń s tw a .  Cena 1 5

S P R Z E D A J  K O N IE C Z N A .  

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  R o g o ź n i e ,  
M a ję tn o ść  do H rab iego  J ó z e f a  G r a b o w s k i e ­

g o  na leżąca ,  w powiecie O b o r n i c k i m  p o łożona ,  
sk ładająca  się ze w s ió w  szlacheckich S z y m a n k o ­
w a  i U c h o r o w a ,  o szacow ana  sąd o w n ie  na  
1 4 1 ,8 4 6  T a l .  2 8  S g r .  1 F en .  wedle  t a x y ,  mogącej 
b y ć  prze jrzanej  w ra z  z w y k a ze m  h y p o te c z n y m  1 
w a ru n k am i  w R eg is t ra tu rze  naszej , ma b y ć  w  t e r ­
minie l icy tacy jn y m  d n i a  21 .  L u t e g o  1859 .  p rzed  
południem  , "o godzinie l i t e j  w  m ie jscu ,  posiedzeń 
z w y k ł y c h  s ą d o w y c h ,  sp rzedaną .

W ierzyc ie le  ż ąd a ją c y  zaspokojen ia  sw eg o  ze sza ­
cu n k u  k u p n a ,  co do  w ierzy te lnośc i  n iew y k azu jące j  
się z księgi h y p o tec zo e j ,  w inni t a k o w ą  podać  do 
S ą d u  subhastacy jnego .

Z  p o b y tu  sw ego  nieznajomi In teressenci  ja k o  to :  
dziedzic H rab ia  J ó z e f  G r a b o w s k i  i w ierzyciele,  
u rz ęd n ik  g o sp o d a rcz y  W i t c z a k  z B o r k o w a ,  ro t ­
m is trz  S t e f a n  D z i e m b o w s k i  z P o w o d o w a  i 
Hrab ia  A d a m  G r a b o w s k i  z Ł u k o w a ,  z a p o z y -  
w a ją  się niniejszem publicznie .

R o g o ź n o ,  dn ia  21 .  WrzcŚDia 1858 .

1 5

2 20

2 5



OBW IESZCZENIE.
Dziedzic dóbr C h e ł m n a  powiatu  S z a m o t u l ­

s k i e g o  spłacił poniżej wymienione 3 | £  listy za­
staw ue z tych  dóbr i takowe mają b yć  w księdze 
hypotecznej wymazane. T y m  końcem w ypow ia-

i  ____■ r . m n n n  l i c ł t r  7 a t ł i i w r n A  m i s n n w i n i d >•

Nr, listzast.
D o b r a . Powiat.

K w o ta
l is tu

z a s ta w .
T a lltiez . a m o rt.

21
28

4240
4560

Chełmno
dito

Szamotuły
dito

2UU
100

I  W Z .J  W d lU _ y  1^1*  p u a i a u a v - a j ^  «  v   -------- ~ T

cemi do nich kuponami od S w . Jana  1859. w  stanie 
do kursu  usposobionym pod uniknieniem w ydać się 
mającego na ich koszt w ywołania  publicznego w 
nadchodzącym na Boże Narodzenie r. b. terminie 
poboru  prowizyi ziemskiej, a  mianowicie w  czasie 
od 4. do k o ń c a L u te g o  1859. do kassy naszej, za 
odebraniem udzielić się mającej na to rekognicyi, 
złożyli i następnie imienną ich wartość w  gotowi- 
źnie dnia 2. Lipca 1859 odebrali. Zamiejscowym 
posiadaczom rzeczonych listów zastawnych  wolno 
jes t takowe nadesłać nie fraokowanemi podaniami, 
poczera przesłanie rekognicyi a następnie waluty za 
nie al pari w swoim czasie franko przez nas nastąpi.

Poznań ,  dnia 8. Listopada 1858.
D y r e k e y a  J e u e r a l n a  Z i e m s t w a .

S p r o s t o w a n i e  o m y łk i  d r u k u .
W obwieszczeniu naszem z dnia 11. b. m. Nr. 267. 

obecnej gazety względem wypowiedzianych z dniem 
1. Kwietnia 1859. listów rentow ych, zaszła po­
myłka w wykazie a pomiędzy listami rentowemi Lit. 
E. po 10 T a l., gdyż zamiast Nr. 2247 , który jest 
roylnem, czytać należy Nr. 2747.

Poznań, dnia 15. Listopada 1858- 
K r ó le w s k a  D y r e k e y a  B a n k u  R e n t o w e g o  

P r o w i n c y i  P o z n a ń s k ie j .

Potrzeba przedwstępnego porozumienia się w zglę­
dem w yboru deputowanych do Izby drugićj; w y ­
maga koniecznie: aby szanowni obiorcy powiatów  
Ś r e d z k ie g o ,  K o ś c ia ń s k ie g o  i S r e m sk i^ e g o  
w wilią w yborów , to jest dnia 22. m. b. do Ś r e ­
m u zjechać i w sali K a d z i d ło w s k i e g o  tamże 
zgromadzić się niezaniedbali. Uprasza ich o to w  
imieniu znacznej liczby obiorców.

MiCon Wmitlioicslii.

Dr. Jarnatowśkl
osiadł w G o sty n iu  jako lekarz praktyczny, położni­
czy i chirurg, G ostyń , dnia 1. Listopada 1858.

Organistę zdatnego i zarazem dobrego muzykusa, 
wskaże pan S z y n k o w s k i  w Poznaniu, W ałow a  
ulica Nr. 2.

W prowadzone tu przezemnie w handel prawdziwe

6AZ06tHE
1) jest przezroczyste jak woda, b e z  o d o r u  i 

n ie  p la m i;  2 ) p a li  s i ę j a k  n a j b ic le j  i n a j s p o ­
k o jn ie j  bez odoru,, sadz i dymu, i 3) jest w  sto­
sunku do dającego światła bardzo tanie.

Kwartę polecam za 11 S g r ., jako i lampy po­
trzebować się mogące od 6 Sgr. i w yżej. _

Najmniejsza próba potwierdzi pow yższe podanie 
i jestem gotów  panom posiedzicielom dóbr, ktorzy- 
by pow yższy  materyał palny zaprowadzić chcieli, 
próbę przesłać.

WW. M ŁiUffi Fryderykowska ulica 33.

Szanow ną Publiczność u n i ż e n i e  zawiadomić sobie 
pozwalam, źe od 15. Listopada kąpiel parową tylko 
w  dniach: w torek, czwartek i sobota od 5^ godz., 
otwartą trzymać będę. 5F. Jhtttti ewiCZ*

Właściciel Łazienek.

W  handlu SŁatarzyny ztupańskief
przy ul. Koziej Nr. 20. jest wielki dobór tow arów  
wełnianych do nabycia f i g n i o .

Wielka au k cja  porcelany.
W  środę dnia 17. Listopada r. b. i dni następnych, przed południem i po południu sprzedawać będę na rachunek zamiejscowego domu handlowego

przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę na s a l i  H o t e l u  B u d w i g a  p r z y  p l a c u  k a m l a r y j n y m ,

znaczną ilosc białej porcelany,
jako to: talerze, filiżanki, półmiski, w azy, sosyerki, kabarety, ta le r z e  do placków, salaterki, ko“ P f£ ê ^

jako też kompletnych anyielshich senmsotesioiowyeh^ sin # «  nakryć.W Król. Kommissarz aukcyjny.

W łaśn ie  co odebrałem

l i i i  T S W E m m

(Ouchacq i Smyrneóskie gatunki)
różnej w ielkości, do 5 łokci szerokości a 6  łokci długości . . .

Towar ten polecam jako nader t r w a l y s p i ę K n y  1 t a i S l . Antoni Schmidt.

(H
Pi

WfrJfrnnera |
woda do wywabiania plam i

z fabryki J. Bronnera w Frankfurcie n. M.
za flakonik obejmujący 2 łóty  2 £  Sgr.

» » i  funta 6  Sgr.
za butelkę » 1^ » 1 Tal.

do pewnego wywabiania wsiystfeich plant,
pochodzących z tłustych potraw, oleju, masła, łoju , stearynu, w osk u , laku, żyw icy , paku, 
sm oły sm arowidła, farby olejnej, pomady, ltd. bez szkodzenia prawdziwym  kolorom i połyskowi 
najpiękniejszych m ateryjf choćby nawet plamy znajdowały się w  materyach na meble, sukmacb, 
aksamitach, jedwabiach, kaźmierkach, kobiercach, skórach, obiciach ściennych, książkach, ry ­
cinach, kosztownych papierach i t- d .,

jako tez

do prania glaacowanych rękawiczek,
jedwabnych w stążek, tułów , m uślinów, piór na kapelusze robionych kwiatów, blondyn, koro­
nek do czyszczenia grzebieni, szczotek, pcndzlów malarskich itp. które najprostszym sposobem 
wyglądają znów  jak nowe. -  R ównież niszczy prędko wszelkie ow ady, i jest do użycia szcze­

gólniej w w przepisie do używania.
Ji«f# O f f  w P o z n a n iu  , «altca Samkowa 5 .

W ina węgierskie
które osobiście w  W ęgrzech korzystnie nabyłem, 
polecam niniejszem po bardzo umiarkowanych ce­
nach i zwracam szczególnie uwagę na mój znaczny 
skład słodkich win z roku 1857., które są w ybor­
nego gatunku.

l e opotd &oldenring. 
Kurs giełdy berlińskiej.

3 P H H B

Praeiai baranów
w zarodowej owczarni J B  
rotimu w  Prme&s, powiat 

Mimpiseii w  Prusk. Sz ląsku ,  rozpoczyna się 
dnia 22. Listopada t. r. Znajdujące się tam wysoko 
uszlachetnione tak przez obfitość w ełny jak  i przez 
pew ne przelanie zalet na potom stw o oznaczające się 
barany ,  są podług cen s tosownych do czasów ota- 
sow ane.
Administracya dóbr Hrabiowskich w  jPrf&M&S*

Najprzedniejszy rafinowany ®Ie| 
d o  p a l e r a i a  f u u t  p o  & S g r .  poleca 

Izyd o r A ppet9 Obok Król. Banku.

Pierwsze Strassb. pasztety z wątróbek g ę ­
sich otrzymał * 3 a kÓ h  A p p e l f

W ilhelmowska ul. 9. po stronie poczty.

Świeże ostrzygł u JLeopoida Gotdenrinya.

Dnia 15. Listopada 1858
S to ­
pa

pCt.

Na pr. kurant
pap ie ­
ram i.

g o tow i­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . H -— 1001
dito . . . . 44 — 1004
dito z roku 1856. . . . 4 ___ 1001
dito z roku 1853. . . . 4 t - 94

Obligi długu skarbowego . . . . . . . 3^ — 844
dito Marchii Elektoralnej i N ow ej. 3 ) — 8 3 |
dito miasta B e r lin a ........................... H — 100J
dito dito ........................... 3 ł — 82J

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3* — 844
dito Prus W schodnich. . . 34 — 814
dito Pom orskie.................... 34 — 83
dito dito ................. . ___ 924
dito W . X. Poznańskiego . 4 ___ 984
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 8 8 f
dito S z ląsk ie ........................ 34 ___ 8 4 |
dito Prus Zachodnich . . . 34 ___ 8 1 |

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 — 92
L o u is d o ry ................................................ ___ 1094
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 — 864

w Poznaniu.

Dzień. Stan termometru Stan
barometru. W iatr.

najniższy najwyż.
8. Listop. — 6 , 0 ° — 2. 0 0 28" 1, 2 '" Póło. zach.
9. » — 6 ,2 ° — 6 ,0 ° 28" 2, 7 '" Półn. zacb.

10. • — 5 ,0 ° - 3 , 0 ° 28" 0, 0 '" Półn. zach.
11. » — 1 ,0 ° +  1 ,5 ° 28" 1, 0 " ' Półn. zach.
12 » — 2 ,0 " +  1 ,7 ° 28" 2, 5 '" Półn. zach.
13. » — 1, 3 9 +  1 ,0 ° 27" 9, 2 " ' Zachodni
14. — 3 ,0 ° +  0 ,3 * 27" 5, 9 '" Poł. wsch.


